Predok Merzia 


Ka, maca EA ee E- MAZZO n En 
ZA 


PAZZIA Le Logi E 
5 


| PANEG. et VITAE 
È Polen. Fal 


* Sj | 


pa pe a ET 


| P RO GNOSTYK - 
$i PRZYSZŁEY SZCZESLIWOSCI, 
przy W eielnym dozywotnych Slubow Akčie, 
SZ LACHETNIE VRODZONYCH 


“OBLVBIENCO W. 


TEGO MOSCI BANG 


M. THOMASZA 


E PO FIL y MEDYCYNY DOKTORA: - 
teyze w Akademi Zamoyfkiey Profeffora, y 


mo. SNA 


z BP 


JEGO M 
A D 
Filozofij; y ga Prawa Doktora, y Profellorá, ' 


Trybunału Pańftwa Zamoyfkiego pierwfzego. Af- 
feflora, y Akademy Zamoyfkiey 


RE KR - TOR A, 


JEDYNTLE VKOCHANEY 


C O BR Kb 


4% powinfzowanie nwefolo fortunnych Jakce/fom, rwię A zyczlie 
nn Gea ag 5 


PET 
© 


Z f 4 IH 
M. MACIETA NA PAWOŁOWIGZA. 
Filozofij Doktora, w Akádemij Zämoyskiey Rhetoriki Profefforá, 


But POLIS. AM Moe 


Roku 1 6 9 g. a To. Miesizca Styczniśe 
p EAZA «rt @mu@ou1(>@@@@—@@@@ — nun 


W DREKANI AKADEMIEY ZAMOYSKIE la 


neta SÚ FR SL ST SR IN Ste acs 
db DEDYKVIACY. 


HOMASZOWI, y TERESSIE, 
ALoy Affekt PROGNOSTYK nieśie 
De 22814) Pezescia prep flog o, 
Z ofebliwey moze y checi, 
Dla dalfcy wiekow pamieci s 
ARTI tak w fpanidlzgos 
Ktory faworami Nieba 
Nápelniaig iako trzeba : 
A zas  Zyczłiwe World > 
Z powinfiem prognojty kui 3 
qe Nielkie [czescia ominnig: — 
Lak ich wlafna ochota. 
I moia chec to hravá, 
Bo zey taka pora mila; 
Że WASZE Zaślsbiny 3 
‚Chociaß nie Jabtelnym priorem., 
Ani rwadziecznych jlow pozorem 
|, Zdobí ? Ale przyczyny 
Ži) Le fa mey niemdolností, 
saoe S > Ize WASZEY w „poniatości 
Sz zczupiość dowcipu mego 
Nie soyfarczy. Záczym malo, 
Tu fie w fpominac. mustalo | 
Dostoreñfimwa Wafego. 
Niech WAM dofyc ud tym bedzie, 
Ize Imie fłamne cwfedzre 
NOWI OBLYBIENCOFIE 
„Macie. Zaczym | moie Rymy 
Prayimicie choć maley flymy 
I niegladkie W WYMOWIE 
Gdyż wiecey Afekt zyczliwy » 
I Nieba konfens zgodliwy 
WAN ŻYCZY: aiz te flowa, 
Ktore klade w rag z Wier fami, 
Adowigc fercem, y, "vflami: 
5i dinge FARO NOWA. 


p” 


$ 


GE La: odd ada da CK: LE 


E Pacts HE si 
SAT ATTO ala sata 


ONT 
iii oe 


PITO Te PURI TU VAR UV UA UU 


SITK 


EY SZCZESLIWOSCI. 


i Z) I: 


7 Orki Jowifza Sioftr Kaftils kich grono: 
¡Rozumno-Wicfzczym napełnione “duchem, 
Wydaycie OMEN, wfz ák wam to zlecono, 

Od Apollina; ktoty złotym ruchem 
| Zorze zapala : : y skronie zielono. 
Ma opafane Laurowym łańcuchem, 
Co znacza Nieba tey Szlachetncy PARZE? 
Krorey fyfzały Slub swięte Ożrarze. 
Il 
Vczone Muzy, y wfzytkie Kimeny 
Jak wryte ftoią, y rufzyc iezykiem 
Nie mogą: ani władaiąc Hymeny, 
Pienia wydaig rownego z Słowikieni ; 
Ani nà Lutniach nuca fwoie fcčny! 
Lecz iák zdumiałym przefträfzone rykiem 
Odpowiedź diia; nie nafzey to mody; 
I sit nie nafzych, tak w fpaniałe Gody. 


HI 

Bo choćby Jowifz zeflat Merkurego , 
Albo Niebieskich Mowcow innych wielu 
Ktorzyby Swada naywymowniey[zego 
Przesli nie tylko walnym przy wefeli , 
Lecz wfżędy nia fię popifuiacego: 
Zaden nie trafi do fwoiego celu; 
W odpowiedziby , ni w pochwale fproftat, 
Ale sei zdolny ná kofzuby oftat. 


Ev: 
Apollo temu dofyć nie uczyni; 
Orfeufz, áni Peáň flodko brzmigcy: 
Ani wefoła Juno God Mifirzyni; 
Ni wdziecznie cały Helikon fiynacy , 
Ni Vránia zrodzona z Bogini, 
Ani slicznych Nymf głos przerążaiący: 
Gracye fame prętkoby uftáfy 
Gdyby Prognofttyk tych SLVBOW pifaty. 


Az V. 


A zkadze począć PROGNOSTYK zyczliwy? 


v. 


Sybille zdotäc nie mogłyby fame, 


Kaffandra icdnym ftátáby lic cieniem. 

Lauryná w mowic nie mátaby tame 

Miała: Rofilli preczby pofzta z pieniem. 

Fontille, chociafz biegłą wielce Dáme: 

Ba y Meliffe czczonoby milczeniem , 

Bo wymowicby, y wrożyć przyfzłego 

Nie potráfity fzczęscia, AKTV tego. 
VI. 


Juno chociäy ieft wefota Bogini., 


Ktorá pierwiaftki slubow w fwoiey pieczy 
Ma: iako Godow skrzerna Gofpodyni, 
Przečie nie wfzytkie udać fię ley rzeczy: 
Moga; ‚poniewafz tákic Zaslubiny 

Wyfzły ziey rządow; y nie icf to grzeczy 


‘ Aby zmyslona Bogini rządziła, 


Gdzie fa widome Boskiey woli dziła. 
VIES 


"Nie wiele Pallás tu dokazád moze > 


Ktorá choć swiátu ffáwná táleňtámi , 
Z Jowifzá mozgu ktorčy idzie łoże, 
Ktorey madresci dank, daiemy fami, 
Jednák fie y rá nie popifze hoze 
Zabawicli fie zechce przymiotámi 
MŁODEGO. PANSTWA, ktorym rowna Cnota; 
Do Swi: ctych Slubow otworzyła Wrota. 
VIII. 


Lecz przečie ia, fie mufze refolwować , 


Bym ile zmoge albo famym Cieniem 

Most AKT ten zdobić, y poapplaudowść, 
Chociafz nie zdolnie przecię fwym milczeniem, 
Härpokrätefä nie bedę sládowac; 

Ale iak Memnon dotkniony promieniem 
WESELA tego: wydam dzwick, y wotä, 
Te niech przyffodzi życzliwa ochotá. 


I zkad wiefzczego Ducha zawziąć trzeba? 
1 dokąd Koncept obrocic chętliwy:? 
Do upfirzonego gwiazd orfzakiem Niebá: 
A zali z tamtąd zäwezme fzczęśliwy 
Promień, łacnego do. fprzyiania Feba, 
Ktory.gdy ST ADLV zaswieći przed wroty, 
Sprawi im w życiu fortunnym wiek złoty. 

v. 


Az y ftorocznym lata poydą kołem, 


Gwiazdy zgodnemi Infu iencyami, 

Już będą fprzyiać ; ; 4 zás roczni czołem 
Rządcy uderzą; z {wemi  Grácyámi: 
Fortuny koło nie zniży fie dołem, 
Choć ieft obrotné , y byftre z Sferamis 
Ale dotrzyma w mierze ftatku fwego, : A 
Toczac do skutku zäwfze wefotcgo. | 


E 


XI. 

Szezefiliwys AKCIE 4 dla tey przyczyny, 
Ze Nieba fobie uznáicíz wtcy mierze 
Przyjazne: kiedy Twoie ZASL yB INY, 
Venus, y z Marfem w dyrekcya bierze; 

Ci (mowie) Rrzadcy. Roczni Wälze Czyny 
Piaftuia nigdy w niedo sčigtey Sferze, 
Venus vrode, y infze przymioty 
Wyraza; Mars zas heroiczne Cnoty. 
XII. 

Venus Bogini, Roku tego. Páni, 
Ktorcy Márs Rzadow dopomasa, ále 
Zyczliwosći ich żaden niepogäni , 

Niezgod gorzylte nie wzrufzą ich fale, 
„Dźdżyftych pioronow nie porufza; ani 
Infzych roftyrkow , bo złączone ftále, 
Wam NOW OZENCY tufza te Nadzicie, 
Ze choyné Łaski Niebo na Was wieic. 

- XDI. 

Ziaczyliscie fie dzisiay dożywotnie, 
Przyiawfzy węzeł tezfzy Gordyufza: 

A ktož to widząc nie pofpiefzy lotnie, 

Na powinfz tego, Wam Hymeneufza? : 

Ktorego wfzyścy życzyli ochotnie, 

A przy nim žyčiá by y wann 

Lata: zebys¢ie zdrowo, y ták wiele Zob 

Zyli; idk życzą dobrzy Przyiaciele. quiete 
XIV. 


Prognoftyk fie ten z Gwiazd; y Niebá bierze, 
Krory nie mylnie me pioro rokuie, 
Ze Wam dobr wfzelkich życzy co ieft w Sferze 
Niebieskiey, 4 wtym BOG Rzadcá przodkuie, 
Gdy Wam wtey fzczodrze btogotláwi mierze 
Szezescia, fukcefly, zá Prezent gotuie ; 
- Ktorym iak w Kanie zdobi Wáfze Gody, 
Kiedy pizemienit w dobre Wipo W rody. 
XV. 
Nuž Prezydenéi Nicebicícy. pa 
Ktorzy przy Slubách nieomylnie byli 
Wálzey przysięgi poważni Świadkowie, 
AKT ten Solenny tym ubogácili, 
Gdy Planet złotych zleciii ofnowic, 
By Influencyi fzczefnych. użyczyli 
A przytrzymáli nicuchronne fata: 
W dyamentowey Klubic, w pożne lata, 
XVI. 
Jesli obroce oko ná BOGINIE 
Ziemska: Te widze dość życzliwe cery, 
Ktora w Eutopic talentimi flynic, 
I Ktora fwych Cnot wdzięczny kwiát w. kwäter? 
Niebieskie.fadzi, a zdroy ná, nich płynie 
Łask nieskończonych; y fortunne Sfery 
Ich otáczáia: wiecey powiem smiele _ 
Kościoły,. Niebo ozdob z Niey má wiele» 
B- 


XVI 


XVII. 
A ktoraž to ieft tá Ziemskä Bogini? 


JASNIE WIELMOZNA ná Zamośćiu PANI, 


Pod ktorey te fię ftáty Slubowiny 
WIELKIM JMIENIEM. ktoregoby ani 
Naywymownicyfza w Naukach Miftrzyni 
Pochwał wymowić nie mogła; wybrani 
Oratorowie uftali by w mowie 
Chočiaízby byli y Tulliufzowie. 
XVIII, 
Ale ná co tu Honor, y ozdoby, 
Godnosé Jmienia wfpominad PANSKIE 60, 
Ktore wychwálic uftaią fpofoby 5 
Koncept dowcipu fzczupłość piorá mego 
I wfzytkie Siły, 4 zwłafzczą wte doby 
Tu nie wyftarczą: poniewafz od Niego 
Wfzelkich faworow te Gody uznaia, 
Gdy fie przy Wielkim Imienıv wfzczynaią. 
XIX. 
Bierzze Prognoftyk Przezäcny DOKTORZE 
Twoich Záslubin , w wipanidtym Kościele 
* Dzis uczynionych , tych poczatek Zorze, 
Co nocnych ćieniow oswiecdig wicle, 
Jak skoro Tytin skąpawfzy fię Morze 
Opufzcza, ‚wftäige ná Horyzont smiele, 
Jásničia wizytkim Twe Gody iak zorza, 
Maiace potlači nie fzczerpáne Morzá. 
XX. 


Tu by Krwią Bliskich Tobie mienic trzeba, 


Zacność DOKTORZE + Ale czáfu mało 
Wfzytkich wyliczyč, ponoby w przod z Nieba, 
Płanetow Xigze uftąpić musiało, 
Bź y predzeyby g grube dienie Feba_ 
Zakryły, niż by fię rezolwowato 

Me pioro g głosić Zacne Vrodzenie, 
I iak należy wyliczyć z krewnienie. 

XXI. 

Niech dofyć będzie w fpomnieć STRYJ A Twego, 

Tu ST ANI SŁAWA wzór: śwatobii wości; 
'Zafzczyt nie mały DOMINIKANSKIEGO 

ZAKONU: ktory lubo przy čiemnosči, 

Miał wielką iednak do Kóznodźieyskiego 

Łatwość Vrzędu; przy fwey” 'Szędz iwośći 

Kázát zarliwie, godnie przez lát wiele, 

W nie iednym Miaftá Krákowá - Koscicle. 

XXII. 

Sławny ict y STRYIJAN OR MINSKI i 
Ktory odwaga, y meftwem POLSKIEGO 
Marsa iak trzebá“ ‚wfpierat przez czas długi; 

Bo od Czudnowskiey z Bellony krwawego. 
Nie ziezdzat Pola, dla wielkiey vflugi 
Oyezyzny: iuz czas nie mały iák z niego 

© Zup Kloto wźięła, choć miał wielkie chwały , 
Kiore fa godne by tu-wickowály. 


XXIL. 


> 


XXII 

Nuž WVY Rodzony ALBRACHT Imie iego, 
Ktory Świętego N O RBERTA w Zakonie 
Żył świątobliwy, zycia przykładnego 
Widoczny rytrakt dawał nie w záflonie ; 

Gdy był przy Boku KANCEERZA Wielkiego, 
Co y dzis trzyma ten Vrząd w Koronie: 
Bywał KROLOWI JANOWI Trzećiemu 
Ználom: y lego DOM OWT całemu. 

XXIV. 

Infzych milezeniá umbra wenerowac 
Mufze (nie maiąc tu mieyfea po temu ) 
Twych Antenatow: ani fie sforcowac 
Ná godne onym Elogia; czemuż 
Bo mogą innych wtym piorá pracowac: 
Lecz w Sandomierzu co w Zakon Swiętemu 
BENEDYKTOWV I oddana RODZONA 
Twa, godna aby tu była wfpomnionä. 

XXV. 

Czyliž Vczony DOK TOR ZE: nie żywy 
Obraz Cnot wfzytkich wieku nosifz Twego, 
Przyznäy Krákufá PARNASSIE Szedziwy, © 
Madroscia > Cnota nie wyczerpanego 
Zrzodtá przymiotem w Naukach.uczciwy: 
Wielka Ozdobo Kroleftwa Polskiego, 

Od lat kilku fet Polfzcze rodzifz ktory, 
Kroız, Xiazeta, Madre SENATORY, 

. SE XXVI. 

Tam godny DOKTOR. lata. młode trawif, 
I ztego Zrodła wyzfa} Hypokreny, 

Gdy fię wymową miodopłynną w fiawił, 
Przewyzfzyt ftáwne Rofciufzá (ceny, 
Euryp nurtowy dowcipem przepławił 
Ariftćlefi, nawet y Galeny 3 
Przenika fwoia Doktorska zabawą 5 
sle od. „wfzytkich biorąć: Honor, zSławą.. 
XXVII. 

Nie. nyhe znáki były z młodu tego, 
Ze fie takiemi miał fzczyćić: przymioty, 

- Gdy.go Krakowska przyjęta do fwego. 
PALLAS komputu ; na Jego ochoty 
Pátrzaó codziennie tak do Vczonego 
Mowi Senátu, godzien za fwe Cnoty $ 
Aby Doktorskie iuz LAVRY ná skronie 
Wziaf, y ná moim zoftat Helikonie. 

XXVIII. 

Wfzytkich fie ná to Wotá podpifaty, 

- Aby. ORMINSKI, odebrał Mirtowy 
LAVR mianowicie Doktorom ZR 

‚A ktożby temu przeczne czynił mowy ? 
Gdy.fime Nieba wtym uflügowäty, 
We wfzytkim Akces czyniąc mu gotowy, 

Ze fie po trzykroć ozdobił LAVRAMI, 


Nabywaigc ich Cnota, racami. = 
2 B2 E | XXIX. 


XXIX. 

Ktore eodziennie w Kathedrach iafniäly, 
Jak trzeba wizytkich zukontentowániém, 
Ze ták Godnego PROFESSORA miaty 
Muzy Kiikun: co z powinfzowániem 
Zafzczycały fie, a przez czás nie mały, 
Poki go Panew Z pilnym wyglądaniem 5 
Nie zaprosiła do Galena fwego, 

Już Medycyny DOKTORA Sławnego, 
SAAK. 

Kedy przybywfzy co zá Madrosé? iákie 
Dyskurfy pickne były w Twoicy mowie? 
Rozrywki' w biegłym dowćipie wizeläkic 
Znaydowaty hie: a ztad DOKTOROVIE, 
Madre mniemániá formowáli takie; 
Więccy nie micli áni Plitonowie, 
Eskuläpiufz w Nauce bieglcy(zy 
Nie był, iako ten: śni przyiemnieyfzy. 

XXXI. 
Tik fie Twe Dotes Włochom podobały, 
Seren Ktore weftymic dość trzymały godney 
Gdy Konfiliärzem Polskiey čie obráty. 
NACYJ; w flawhe [mie wielce rodney: 
By Qualitates iásniey fie wydáty 
W Twey układnośći; y cnoty dowod: hey, 
Bo wfzytkich Serica zniewolone miates 
Sobie, y Affekt wielki pozyskátes. 
XXXII. 

Każdy Dyskurfu z Toba życzył fobie, 

By nim fwe żądze mogł ukontentowác, 

Słyfzana chwate przyznać Twey Ofobie,“ 

Ná ktorey mogt-bys wykonterfektować 

Biegłe Galeny, albo Prawa obie 

Juftynidna Reguły ryfowść, ` 

Bo wgieniufzu Twym fie wfzytko znaydzie, 

Tylko "z Madremi wiaki Dyskurs zaydzie. 
XXXIII. 

Włoskie, Niemieckie krále zdzdroscily i 

Twey Prezencyi; aby ig poznaty, 

Gdy Gość u wfzytkich wielce byłes miły, 

Jak w złotym Febus promieniu, powíftaty „ 

Ktory po Niebie fwoie zmocnisity , 

Ziemski Horyzont aby zagrzewały: 

Tak wielom Zácny DOKTOR swiecit Kráiom, 

sj tis fie chwalebnym zwyczaiom, 
XXXIV. 

Jężeli wfpomne Twe konwerfacye, 

"Ktore zrak wiela godnych Ludzi miáfes, 

Kiedys Doktorow iedne delicye 

Byt: á jeżeli zabawiać fie chčiátes 

Z Pány Wielkiemi + iák äficktäcye 

Twoie życzyły, zawfze otrzymates, 

Do KARDYNAŁO W, y. BISKVPOW grona, 

Záwize ć Gi była brama otWOrzoná, 
XXXV. 


ai ET a ne EEE A 
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XXXV, 


Ták Cudze Kräie z wiedziates fzezęśliwie, 


Kedy Doktorskie praktyki zważyłcś, 
Jezykow roznosc; ale ofobliwie 
Cnor nie omylną wfzytkich Meta byłeś, 
Do ktorcy insi z kwipiali fię ckliwie, 
TY ia zmłodych lát ná fobie nasites + 
Nitury TWOIEY te {a wiafne dary, 
Ktorych či Pallas nadiła bez miáry. 
XXXVI. 


Sama natura tym Cie ozdobiłś , 


Ze nektárowym ftrumieniem rozlána. 
Swads wymowne Vftać offodzità, 
Zácnosc wizytkich Crot, iak wkomput zebräng, 
W TOBIE widziemy, (to cnota fprawiła ) 
I grzeczność w wfzyskim nicwypowiedziána , 
Ktora Oyczyfte, Cudze sławią -Kraie, 
J wfzytkim miłe piekne obyczáic. 
XXXVII, 
Ozdoby wfzytkie ktore od młodości, 
Serca, y affekt ludzkie z niewoliły, 
STANOW Przednieyfzych wielkie znáiomosci, 
Zktorych Twe Rythmy Gzyny ich chwálity 
Przydáigc AKTOM wickfzey Wielmoznosci, 
Tych Parentelle, Tych zwycięskie Siły, 
„Cnoty, y Honor enkomizowäles, 
Przeswictnym DOMOM Swiáttá dodáwáles. > 
i XXXVIII, 

Widzi to kiżdy nie pochlebnym okiem, 
Choćby fám Momus pewnie przyznić musi, , 
Jak čie Bog uczdit Talentem wyfokiem, 
Ktory po cátey Polfzcze, Prufich, Rusi 
Słynie: (ia powiem) po swiećie fzerokiem 
Pełno Twey pracy: swiddkiem fa Rakufi 
Jak obrotami Niebieskiemi władafz, 

Czym Twoicy Sławie fundament zakładafz . 
XXXIX. 
A ktoż wyliczy twoie godne (prawy? 
Kto fic odwazy tu kompendiowac? 
Kto niesmierteine Cnoty, y zabawy 
Twoie opowie? albe kro rythmowac 
Zámysli piorem wiekopomne flawy? 
Krore fie zdádza ná swiecie wickowac , 
Zaden : bo z Ciebie ieft zafzczyt nic mafy, 
Ktory Nam dały Nicbá: nie bez chwały. 
XL. 
Zamovskis Muzy, Párnáflie z Roftrami, 
I złotowłofy wdzięczny Apollinie, 
Wydáy fwoy Applauz z fłodkiemi Sioftrámi, 
Nekrár z VA Wáfzych dzis niechiy wypłynie, 
Gdy Matzenskiemi krewni fic Slubámi 
Przezicny DZIEKAN, ktory wfzytkim flynies 
Przy tey Funkcyj argumenty fwemi, — 


Gdy difputuie z Doktory Madremi. 
y aup : = XLI: 


XLI, 

Jako więc Tytan gdy promienie fwoie 
Roftoczy iśfno po fzerokim Niebie ; 
Ktoremi ziemne oswiecá podwoic. 

J mnieyfzym Gwiázdom däic iafność zsicbie, 
Kiedy nábyte zmywa w morzu znoie: 
Ták kazdy Swiárto w záwitych od Ciebie 
Bierze Queftyach ; ktorego mafz silá, 
Bo či fie praca nigdy nie z przykrzytá. 

XLII. | 

Zá toć tez wzáiem Juno swiätlosc nieci, 
Przy Zaslubinäch “ktorá záwíze gośći, 

1 pochodniámi Godowemi swieci, 
W {zezynaiac pełne flodyczy radości, 
Ze dwoie Sercá wicdncy trzyma sieći, 
Co dożywotnicy bywa wefołosći 
Zlote Symbolum, y ziötey fwobody : 
Kto fie w Matzenftkie zäprzeze powody. 
SEHR, 

W rókieć dzis Sluby Cny DOKTORZE w chodzifz, 
Gdy Sobie rowną we wfzytkim przybierafz 
OBLĽVBIE NICE: 4 tym fie fwobodzifz; 
Ze dozywotnie Przyiazni zawierafz, 

Niemi ná. zawfze zycie Twoie fłodzifz, 
Zoota fzczesliwosc/wfzcláka zäbieräfz ; 
Gdy Cię w DOM zácny KROBSKICH w prowadziły 
Cnoty; y Stawa, ktore go zdobiły. 
| XLIV. 

Lteraz zdobia iäsniey, (rzekę) mile, 

Gdy fie z Przezäcnym ABRKOW złączył DOME M, 
Ktory od fetney, y tysiączney chwile 
Był w Parlamencie Angielskim: Prodron;cm 
Kiedy fie skrewnił z M ORV SAMI; ile 
Zniesé može pimięć: miedzy owym gromem 
Buržy pułnocney , idk PirczęraRz Sławny 
ANGIELSKI MORVS,  Pźrentelat dawny, 

XLV. 

Przy BOGV:, Wierze, Sumnieniu, y £ nocie 
Zoftiwät, iakó Kaukás nie wzrufzony, — 
Chociafz nie płonne obietnice, w ztočie ` 
Ofiarowat mu on Lud zapalony 
W Imprezie fwoicy: wiákim był obrocie 
Maz święty : gdy nań rákie Aquilony 
Wiaty przećiwne : kroz powiedzieć može? 
Jaki był w Twoicy Wierze Zelant Boze. 

AN 

Wolął y Honor, y zdrowie utracic, 

Więzienie poniesc, niż odftapic Bogi, 

Niž z fwawolną fie druzyna pobráčiť ; 5 

Dia tego y smieré nie była mu froga 

x tá Wiecznosčia zwykła fie więć płśćić: 
© idk ict taka Cnota wielce drogä ! 

Ktora pamiętne pędzi z flawa látá 

Maiąc zaletę u całego swiátá. 
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XLVII. 


Cná DAMO wfpomne Twe przezácne DZIADY, 


ANDRZEIAJ ABRKA godnego DOKTORA, 
Ktory Wiecznosči piekne dáwat (lady, 
Nie zrownánego wSwadzie Orátorá : 
Zamoyskicy iedne Ozdobę Pallady , 
Pilnego w Rzadách oneyze REKTOR A, 
Ale Enz godnie moze wi{pomnicé Tego? 
Krory fie przeniofl do Niebá Gornego. 
XLVIII 
Cnot wielkich pełen ; Stawy pełen, Ktora 
To w licznych Skryptach, w dziełach, to w Madrosci, 
Jak flonce Swieci zacnego DOKTORA, 
Ktorey niezwitelzy mol. ftárožýtnosči, 
Ni zartocznego.czafu długa pora, 
Ktorá tey flawy częftokroć zazdrości , 
Tu nie pokaże oká záwifnego 
Bo byf REKTOREM, do zgonu {woiego. 
LIX 
Mnie wfpomnie Č godnie wierz podły: nie radzi 
: Ciebie Ozdobo jedná INFVEACIE, 
Przy mey niedoli milezyc nie zawädzi, 
Wfzyfcy podobno ná to konfens däcie, 
Ze fzczupły dowcip tu nic nie poradzi, 
Gdzie kompendyum Cnot 'Wysokich ma ácie 
I gdzie przyktädney ieft Swigrobliwosci i 
Niewyczerpane Zrodto przy Grzecznosci. 


Niechce a MIKOŁ ATV Ciebie 
ABRKV, w SENACIE Lwowskim siedzifz ktory, 
Pracuiąc wiele Rida a potrzebie 
Roxolańskiego LWA, fpolnie z DOKTORY, 
J zGodnych MEZO W Gronem, co u.Sicbie 
Twe Sentymentá (nie prożne pozory 
Słow) wiełce waży madre Pay, Cnoty; 

I: inne znaczne: ku Sobie ochoty: 
AL 

Zaczym ozdobę wielką ezynifz. LWOWI: 
ABRKV, gdy däiefz oráculá ego: 
PRZESZLACHETNEMU. W Rusi SENATOWI, i 
W fpaniały Honor, y Sławę ktorego 
Godnie podaicfz w potom „ność ezáfowi. 

I BENEDYKTA ABRKA Brata Twego 
Słufzna przypomnieć, co w Bezzenuym i Stanie 
Zyie, idk káže. takie powołanie. 

LH. 

Przyfzłoby czoło y nieraz zapocić, 

Ktoby chciat ABRKOW dE. pochwał, 
I Ich Akcye wfzytkie Wierfzem nočič, 
Albo ich wfpomniec Familia całą, \ 
Musiatby ná to wiek wizytek obrocic, 
Jefzczeby nie most Swáda doskonała ` 
Godnie opifac , tak obízerney- Chwaty, 
Ktorey im Nieba życzliwe nadały. 
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LIV. 


Z takim di DOMEM ick KROBSKICH skrewnienie, 
Ktorzy u Swiátá Ldurx nie žwiedtefni 


Slyna 4 iefzeze \wiekfze przymnożenie 
Mieć będą; kiedy OR MINSKI CH >> 
Czynią fwey GORY: ktorcy Zaflub 


Dzis krotko głofzę „tychmami soon Se 


enie 


Przy fzczupłym czasie; ô rak grzeczzey DA MIE, 


roche námiensc dofyé bedžie 
LY. 
Efes 


náznie. 


Ták stádkicy DA ktorych má tak wiele; 
J kto wymowi cnych Gracyi piefzęzoty ? 
Ktore fie w piekńym “wydwaia ciele, 
Jak dyamenty wzłoćie; ták iey Cnoty 
Swieca przyiemnie: å lá mowic šmiele ; ; 
J Tulliufzow, ná iey godne Chwaty, 
Wdzieczneby Swady nigdy nie zdołały. : 
vite 
Gdyž tu kwiat widáč Liliom zrownány 
Nonny zogrodu Rozy Peftańskiego , 
J. dowod wftydu nic ofzácowány , 
Wielką ożdobę Stanu Pänienskiego , 
Rodzicielskiemu fercu ukochany. 
Skarb, a Cnot wfzytkich fercá mi iewinneso , 


Rowna Dyannie Cna OB LVBIENICA 
KROBSKICH ied 


Bo ktoz opifze przez záciié 
M 
h 


ynie -kochána żrenica. 
LVII 
ozdob fwych liczy, 
Klar z ktorych. rditney Jutrzenki wyddic, | 
Chociafz w pobożnych poftepkäch dziedziczy 
Swoich RODZICO WEN włafnym zoftàie 
Ich SĘ erfektem , wfzytko Szym fie fzczydi, 
I przykład infżym czym z siebie wydáic: 
Jednak iufz teraz nie rownie piekniey ÁZY m: 
Staie fię | "WATER, w Slubach ozdobnieyfzym. 
LVII. 
jak Dyámenty w.ozdobie ognifte 
Płomienie idfne dość przez fię rzucdia, 
I miecą ftrzáty w oczy promienifte 
Przečie wybornym złotem ofadzdia, 
fz rożnych fzczepow wybory kwiccifte 
Nymfy do fwoich rowniánek zbieraia, 
- I ftodkie fruktá miedzy niemi wija 
z Flora, ony łącząc Aimbrozya: 
LVIX. 


Ták w Zácncy DAMIE „przy wdzięczney Vrodzie, 


Lubo nie iednd pieknosé záiásnicie 

A iak w Hybleyskim łagodny ogrodzie; 
Zefir kwiateczkách po naymnieyfzych wicie , E 
Jednák gdy zycie w Pánieñskicy fwobodźie, l 
Stodkiego fruktu mnicyfza má nadzieie, 

Teraz nie tylko wonnosé Kwidtu;tego, 

Lecz y kwiat będzie fruktu roskofzncgo. 
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LIX 
Wielka Ozdoba KROBSKI A DRY ANIE, 
AKADEMIJ ZAMOYSKIEY REKTORZE. 
W Oboiem Prawie Cny JUSTYNIANLE,“ 
Trzema Lauranmi uczczony DOKTORZE, 
W zalem czynione dzisidy SLUBOWANIE 
Przynosić pociech nie zbrodzone morze, 
Kiedy Jepynie Vkocuana COR A, 
Za Vczoneco dzis idzie DOKTORA. 
LX. 
Wiclkicé počiechy dzis fie otwierdia, 
Ktore wyliczac tu czas niepotemu; 
Przyznam fzcžerze , żeć Nieba Fawor daia, 
Gdy Famirij, y DOMOWI Twexu, 
Cnego DOKTORA za ZI ECIA Z fyłaią 
Záczym dość bedzie Affektowi memu 
Zyczyé, niecch REKTOR Zyie. na. czás długi, 
Niech z przyfzłych. W Nux o.W; ma (da BOG) ufługi. 
LXI: 
Godny DZIEKANIE: Parnaffn. nafzego ;, 
Ktorys uczynił dzisiay, Záslubiny- 
Z Zácna Teressg, A Cora. Wielkiego; 
REKTORA ATHEN Żąnowszich. >. przyczyny 
Sa tey Przyiázni, žyčiá. cnotliwego. 
Wielkie Splendory, y flawne Rodziny n 
Skrewnienie džisiáy zábieraíz z Ktorymi,. 
BOG Cie obdarzył Fáwory- wielkimi. 
LXIE. 
Bierzeíz ozdobną Dame z tálentámi, 
Deo wielce COR-E ukochana,, 
Znakomitemi w flawiong Cnotami,, 
Miedzy tysiacnym Orfzákiem. wybraną) 
_ Pánien"-y. ktorá między Dyánnámi 
Wdzieczná Grzecznolcia z. natury:nadana,. 
Zgoła wfzytkich Cnot, kompendium w Sobie 
Žáwierá: ‚ku. Twey Dox TORZE. ozdobie.. 
LX 
Niedziw že piekne ma w Sobie Przymioty ,. 
Bo w Vkochaney MATCE ich. obrazy. 
Miała wyräzne, te eftyma złoty: 
Przechodzą Skarb, niż więcey tysiąć razy, 
A w Paragonie, y náywyfzízc Cnoty 
Celuia: zadne y nieprzyimuiąc skazy, 
I owfzem fprawy Przezacney M ATRO NY 
 Wieczncy pochwały godne z káždey ftrony. 
LXIV. 
Z tąd te Cnot wzory piekne wžiclá DAMA 
i TERESSA KROBSKA: dzisiäy Zaslubiona; 
Ktorcy Cná MATKA (iäk rzecz swiadczy fama) 
Jet Cnot Swiatynig wfzytkich ozdobiona, 
I ktorey zadna nieprzeízkádzá tama 
Do fpraw chwálebnych ; w ktorych podniesiona 
Dziwnie od BOGA jeft tá Heroiná, 
Wizytkich Tálentow ozdobna Dziedzina. 
Do. > LXV- 
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LXV, 


. Tu fie przypätrzyc káždy Pobożnośći 


Może: iak wPänskieyzyigca MATRONA 
Boiaźni; wielkiey icf Swiatobliwosči, 
T-iäko fzczodra ręką ieft wflawiona, 
Krorą podaie ubogim w stodnosči: 

W roftropncy mowie ponoby y ona 
Aretofila, mato co w skorała, — 

Ktora fie swiatu Swadą zafzczycała. 

LXVI 


Zé tu Cnot innych nie będę wfpominać, 


Bo by Rumienieć znaczny Twarzy dały; ` 

Ni ich czás krotki tu pozwala wfzczynác, 

Gdyfz mufiätby fie ftrawić czas nie mały. 

Dość mowić; ize ani odrobinac 

Zbywá (boć wfzytko Nieba darowały) 

Do wielce Grzecznych Przymiotow, co PANIE 

Poważne zdobić zwykły w takim Stanie. : 
LXVII. 


fálny iet dowod Twa iedyná CORA. 


Ktorá Anyelskie w niezmazanym čiele _ 
Zyćie prowadząc, tym fwego DOKTORA, | 
Przy Slubnym Zwiasku Ciefzy, (rzekę smielé) 
Jak idsnieigca młody dzień Aurora 
Grzecznym poftępkiem: Matekieft nie wiele, 

„ Zktórych czwiczenia CORKA iak DYANNA 
Byłaby: taka KROBSKA MARYANNA. 

LXVII. 


Z Tey wfzytkie Dotes Cna PANNO zabratas, 


O TOBIE dobrze prawdzi fie, co oni, 
Pifili mowiąc: (idk dokument datas) 
Nie padnie iabłko daleko iabłoni: > 
Gdy fie Twzy MATKI cnoty przyodziatas, 
Ktoż ci žyczliwym czołem fie nie skłoni; 
Cnoty, y Affektiako magnes złoto 
Ciagnielz ku fobie: ô wdzieczna Piefzczoto ! 
LXIX. 
Nie wfpominam tu Twych Rodzonych BRACI, 
“Ktorzy Młodośći wdzięczny Kwiät wydaia, 
Zyčiem Anyelskim, (powiem wiecey) 4 ci 
Młode Náuka lata przewyzfzäis. 
Cnoty ich Niebo łaskawe bogáči , 
O ktore náprzod pilno fig ftaraia: 
Ze tu nič mogę mowić o Nich wiele, 
Powiem to, ¿e f° Anyotámi w čicle. 
RGG > 
FRANCISZKA Pallas Krakowska uczcila 
LAVREM niezwiędłym Firozorow chwały» 
Tey go zMadrosči godnym ofadzilä, 
Widząc poftępek w Naukach niemały ; 
Jefzcze go zoczu Oycowskich zwabiła 
¿Do siebie, aby LAVR mu doskonały 
‘Podatà wkrotce ná Doktorskie Skronie , 


Ktory zakwita KROLOW przy KORONIE: 
x a IMA: E Ze v LXXI 
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XXL 
Anpxzeiaicizeze Zamoyskigz Arusnr 
Ná Helikonie fwym godnie ttzvmáia, 
Słodząc mu Swadą p ng Hy pokreny, 
Przyfzłey nadziei tę oruche miig, 
jak wiefzczbę dáia Po on ow r Syrefy, 
W czym mu y fame Niebiaf zyiail, 
Ze ich WKATHEDRZE, lab: w ade ozdobi; 
Jako fie z młodu do tego {pofobi. 
zewfzad Cná DAMO wielkie 
Zewízad Cie liczne w kożo 
Ktoreć przeżacne Talenta nadały 
I ktorych moie >= nic zmogą si 
Diuzey w fpominść, a> ylko i 
Przy Axćis Zwiazsx dozywotni 
WASZ OBLVBIENCY Przszacui Ro 
Obwiesčič Swiátu wiecznie Koran > 
GA MHL 
Ni WAS. Zefiryzewfząd powiewdia, : 
Nizza pogodza powietrza täskäwe, 7 
Cory Prenetskie zyczliwe rzucáia 
Fortuny: A zás“ zázdrosčia čičkáwe 
O powodzeniu Wrožki (ie bádiia ; 
Przyfzłego wieku: w wiefzczym duchu zwawe, 
By Niksa poćiech wiek złoty fprawiły, 
Tik moie Wotá wrożą, y wrozyfy. 
LXXIV. 
Abysčie SYNOW  Waszycu oglądali 
I SYNOW SYNY požne liczac lát 
I az ná trzecie, y czwarte pätrzáli 
Z nich pokolenie, tým WAS S STWORCA Sy 
Wiech udäruie: ták Star zy, iak mali .~ 
Zycz3, niech Szczescie z W AM AL Ge pobrátá, 
A choyne Nisso darem poči N 
Niech fzczesci SLVBNYCH, Krewnycuy Domow 
CXXV 
Niech WAM pożycie Gracye cukrnią 
Słodkie, ná Appläuz intonuią pieniem 
Pociefzne głofy, y niech kontentuią 
Przyjazne ferea rádosči w zbudzeniem, 
Wdzieczne Mutety niechay intonuia a 
Szcz zescid wiecznego firon fwych uderzeniem, 
Nicch WAM wyeráia dhigoliczne látá 
Wízelkie Sukcefla z Szczesciem tego Swiáta. 
: LXXVI. y 
Niech WAM Fortúná złote Járzmo flodzi, 
Zyczliwe w DOM WASZ nachyliwfzy koło ; 
Niech z choyną reką Nismo fie rozchodzi, 
Jafno wefołe wypogodzi czoło, 
"Niech z Amälteyskiey Skárbnice powodzi 
| Pärow wyleie, by od tąd wefoto 
Cni OBLVBZENCY w piekney żyli cerze, 
Kiclząc fię fpolnie W tey: MALZENS KEY Sirte, 
D 2 ; eh 
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LXXVII. 

Y ktofzby fzczesciá tám nie obiecowat? 
Gdzie BOSKA Ręka fama kredenfuie, 
Ktoby inakfzy Prognoftyk formował: 
Gdzie Miłosć wiedno Dwoie Serca kuic: 

J owfzem temi kázdyby winfzował 

Słowy, co fzczery Affekt podyktuie; 

THOMASZ z TERESS4 niech w miłośći zyia, 

Niech máig wazyciu Nieba Ambrozya. 
LXXVIL 

Ná to fie wfzytkich Wotá podpifaty, 
łaskawy daią lentyment wyroki, 

I Nieba wieczny Fáwor darowały, 
Doyrzał zás poznych lat Argus Stooki, 

Ze fie Sukcefly do nich przywiązały 
Szczęśliwe, dzis WAM fłużą bez odwłoki, 
„Gdy ziednoczonych Sere SLVBY czynicie, 
Nider fzczesliwe záczynacie życie. 

LXX. 

Zyi piekna PARO idk w návdtužíze lata, 
Niech Ci Fortuna z4wfze áppláúduie, 
Micy Sławę; Honor u POLSKIEGO Swiátá, 
Niech BOG TWE žyčie fłodyczą cukruic, 
Niech fortunnemi Sukcefly przeplata: 
BLOGOSLAWIENSTWO niech fwoie diruie. 
Szczerym áffektem ták kończąc winfzuię, 
Niech lie ták tánic, idk PROGNOSTYKYViE. 
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